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Ksiądz I na cy korupka w Łodzi 

1. 
Poz11aliśmy się przed 30 Iaty -któ­

rego$ upalnizgo s,ierpni:.::: 1909 roku w 
War~zawie... R~1zpcczynal w{)\vcza::; 
dopiero 17 rok życia, a już zdradza: 
umy,sł żywy, inteligencję lotną i wyj<!t 
lrnwo bujną. wyobraźnię ... 

Jakkolwiek rówieśnik::1J11i nil' byliś­
my- c:ągnęłc;. mnie cd dn il'go 111ło­

c!Źie11ca„. Jego blada racze.i twarz. 
prz1eśliczne niebieskie oczy, zawsze 
pogodne czoło, piękne długie .r~ce ~ 
czyniły z Niego wyjątkowo miłą, 111e­
zvvykle pc:eiągającą po·stać„. a przede 
wsz.v.stkim h:dz;~cą bezgran:cznc za!!·­
fanic .„ 

PÓ';:n jakiejś Jemu tylko właściwej 
pros~cty ·od młodych już lat jrednał so­
hie ~'\'szystkich, ktokolwiek miał spo­
sobność z Nim się zetknąć.„ O Jego 
dziecięcyrrn i młodz.]eńczym fikresie ży 
cia Wiedzfałem z bezpośr1ednich ·opo­
wiadań, a opowiadać umiał z takim 
wdzięki.em, że n.:•jprostszyi, czasem :na 
wet pospolity fakt w Jego ustach za­
mieniał się w powabną; opowieść .. 
Później z biegiem lat prz1ericldziło się 
t.o w ów fascynu_iący dar wymowy, 
którym olśniewał jako p::=:m:enny, 
„z bożej łaski" kaznodz.iej:a·.„ 

Z j::·go też włas:nych opowiadar1 wie 
działem, że .np. urodziny jak również 
in1i:::niny sw.6je obchcdził tego samego 
dnia tj. 31 lipcą, że patronem Jego 
był sławny fa1ndatar zEkonu Towarzy1 
stwa J ezµsowego Ignacy, a właściw,ie 
lnigo de Recalde da Loyola, że był 

synem b. protesbnt:ki, która dla swe­
g1c1 męża przieszłc:.i na katolicyzm i że 
za tD specjalnie matkę swą otaczał 

wyjątkowo ~kliwą miłością.„ Zetknę·­

Hśm.y się po raz ·pienvszy w życiu, gdy 
właśnie tę nade wszystko ukochane+ 
matkę pozostawiał z rodzef1stwern w 
domu, z.1 sam, w'.1edzi0iny1 gl1cse111 we­
wnętrznym- wstąpił do Seminarium 
Duch1)wnego. Po kilku lafach- JHZ:::d 
samą wojną światową, opuściwszy 

stolicę -straciłem bezpośredni kon­
takt z najmilszym ze swych kolegów. 

2. 
Latem mku 1916, JUZ w 01kres·ie 

oku.pacji niemieckiie1j- dziw1hym zbie­
gi1Em okolicznościi, a dnogą okrężną, 

dowiedziałem się, .nawet ,,cz:airno na 
bialem" ho z pamiątkowego: prymicyj 
nego obrazka, że dotychczasowy alumn 
Seminarium Wa·rszawskiego, a po·tem 
student Ak:a!demii Duchow,J1ej w iBe."­
tershurgu został wyświęcon . .Y na ka-

(Wspomn;enia osobiste). 
pła·na w stolicy Rosji 26 stycznia 
1916 r., i że według prz;:jętych zwy­
czajów, dn;tgą „prymkję" odpra~ił. w 
Mo·skw'.e wśród polskich wychodzoow 
w dzie11 Matki Brnkiej Gromnicznej -
2 lutego tegnż 1916 r. 

Później na dluższy czas w.i1t ści o 
ksiedzu Skorupce przerwały się -w:a 
clo1;10 bylo tylko tyle. że w Rosji po­
zost:<·I„. że gorliwie zajmuje s'.t; prac<~ 
spnkcz1q, Lzwlaszcza wiele czasu i 
c11crc•·ii p: świ~·ca 111t:Jc.Jz:,2ży, . wychu·­
wui,1~ ją 11ie tylko vv duchu religijnym, 
all: i patri-1ycrny111„. co ·też n'.1e jedne­
mu z J cgc otoczenia by1lo„. SO'l<l w 
oku. 

3. 
Nagle- na początku ro-ku szkulnc­

g.o, a więc \V eistatnich dniach s'.12rpnia 
-1918 roku spotkailiśmy się znowu­
po tylu latach n:1ewidzenia s.:ę - tym 
razem na wspólnej niwie pracy -peda 
gogkznej -w moim rodz:iinnym mie­
ście Łodzi.„ On został powofany do 
dwóch gimnazjów łódzkich w charak­
terze prefekfa, jic:1 był1em w innych -
pe 1Jn n is tą ... 

I znowu z npowiacla.t1 dowiedziałem 
się o Jego przeżyciach najpierw nad 
Newą, a potem w miejsco·wości Klince 
obok Homla, skąd już wprnst przybył 
di(\ kraju„. właściwie cło Ojczyzn)1, bo 
z gorejącym S·e'I'Cem Polaka. Opowiadał 
mi o swej nostalgii ·n.a dalekiej Półno­
cy, o tym jak „odkrył" w sobie „nerw 
mi·stycyzmu", gdy błądząc m::dbrzeżem 
Newy suggemwał sam siebie że to..„ 
Wisła ... jak np. zotganiz10iwał jako 
„dziecko st·olicy" cykl preiJekcji o W:a1r 
szawie, widzianej oczami :,Or-Ota", 
który to cy1kl sam polskiemu audyto­
rium wygłosił... o tym że w Pete.rs­
burgu swą matkę pochował... 

Pragnąc otrząsnąć się z teg1c1 )łu­
mu 11 wraże{1 rzucił się teraz tutaj - w 
Łodzi w wir pracy„~ Widzimy go od 
jiesieni· 1918 r. pref1ektem wt. zw. wów 
cz;as II Męskim G'.rnnazjum Filologi'­
cznym, zamieni1onym wkrótce .na Gim­
nazjum Towarzystwa „Oświata", iktló­
.rego sam był współinicjatorem i współ 
założycielem, a samego Towarzystw:z.1 
„Oświata" - .pierwszym pre~es:em. 

Rów1mcześniie zaprosz.ono Go na pr12 
fckta do Oim1112ajuni żeńskiego M. So­
bolewski:ej ... Pierwsze mi1esią~e pobytu 
w Łodzi nie różowił,y1 Mu jego. boryzon 
tów bynajmni1ej... Oto bowiem co pi­
sze w jednym z listów pcd datą sty­
cznia 1919 r. „.„rnie lubię przeszł1ości, 
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c.1 teraz t<! przeszłości<! żyh~„." w dal-
szych słowach, skarżc-1c si~ 11a L zw. : 
„chandr~" czyli m~lanchuli(,.'„. ,,Dsmc;l 
nicą" --- sam to poetycz11ie nazywając. :..., 
żyv/ulcm Jego sta:y .mu s\' :vyklqcly 
re t:g: i 11.· sto rii i l'ty le, k tt'ir.) rn 1 ~iV.'Cll c h 
:-1 u2h~czy c.lus:c wn il' ., poryvv Eli" „. N a i 

jego wykłady przychuclzili uc7:c1::1:c: i.! 
ucrniow:c innych klas, gdy 1111e!J gt;·- , 
clz'ny wullie, a 11aw1_ t kolL:dzy.- profes() 
rowie, 111=a1 huw=c111 \V ~;posohiL' wyk~il 
dan:a cu:~ tak nlś11:nvaj;1cc>gi> i prly­
kuwaj<)CL'g :, że trnd1w ·hyl() ~;pod Lm~­
ku .fcg~: pi~·l~nyc:ll clt:1r~ w·~1:;c.\vir· 1:-i­

prost~zych ~;'.ów - ,.usun<JĆ si('„. 

i<:siądz Skorupka zdrctlzal wyraźne 
zdoi.naści Uerackie, a ngran:czył si\' za 
k dwi c do p isa 11 i a: rodzaju pa 111 i~, t11 i- ' 
ka, kilku poematów proz<), a w ko11cu 
życia-· tcst:c:i111entu„. . . 

Gdyby zebrać wszystkie listy prze- ' 
zei1 do różnych 1c1slób pisane - byłoby 

to arcydekawe źródł·o do pio·zna.nia psy 1„. 
ch'.ki tego bądź co bądź fenomenu. 

Dojrzie.wał i mężniał duchowo, świ~- / 
topogląd ~wój z jednej s 1 tr:~11~yi pngh;b:a 
ją:c, a rozszerzając z drugie)„„ N:c:'.1 dme 
wszystkich przeżyć w Łodzi pk „mo­
tyw przewodzi" lub refren powhl.rzalny 
widać nutę wyraźnego pesymizmu.„ 
Oto co pisze w Poście 1919 r. ,,m:kolek 
cje przeprowadz.:łem już całk1c1~icie :-­
widzę biedę, widzę zło, a CZLIJę me­
rnoc„. zła jest duż.o i wszędzie„. i holi 
to zło„" Ostatnie trzy wyrazy to j:c: 1kby 
synt,2·za duchowa naszego kapłana: 

„boU to zło".. Pragn'.(' temu złu za.ra­
dzić cłK:ć w części· :i rozpoczyna moznl­
ną a nieustc:1jącą pracę wśród kół mło­
dzieży szkolnej-· poza godzi.nami pra­
cy1 wykładowej ... 

I znowu staje się to, co miało miej· 
sce w Rosji, a przed tym jeszcze na ła­
wie szkoln1ej ii pociąga za sobą wszyst· 
kkh.„ wpatrzeni i z:a 1słuchani w Jie.gfl 
jak gdyby natchnione słowa - słucha· 
cze zmieniają swe zdania, zasady, po­
stępowanie„. 

Jednym „dobrym słowem" godzi ~o 
kłóconych między s.obą i fanatyczni~ 
obst21jącyc}1. przy swoim - ośmi1 ciklas1 
stów; jednym spojrzeni,em, pdny1111 wy 
rozum!ałości rzuca w objęcia po.i1~dna„ 
nia ,,rywalki- maturzystki"„ Bez róż· i 
nicy wieku, płci, pochodzenia i wyzna„ 1 

nia- nawet niechrześcijanie-wszyscy : 
nazywfa1ją Oo „mój ... nasz... :kio-chany. 
tksiądz prefekt", foteź, gdy pewnego~ 

dnia .rozeszła się witeść, a było to ~v I 
końcu tego samego roku szkolneg_o, ze ! 
Wła<lze Duchowne przoooszą księdza! 

Skorupk~, dici Kuri'i Mcfro.poHtafnie"f w 
charakterze arcybiskupiego notariusza 
do W121rszawy - ni1ekłamany1 żal i smu 
h:k padł na wszystkie uczennice, ucz­
,niów i cały personel nauczyoielski. 
Próbowano organizować petycJe i wy­
słać delegację do. Warszawy, aby ,,uko 
chanego pref,c:1ktn1" zachować dla łx1dzi, 
ale On sam się na tę akch' nic zgodził, 
motywując swoje stanowisko posłu­

szeństwem wobec zwi.crzchności... I 
tak oto pu 11iespd11a rocznym pobycie 
w Łodz.i miasto nasze opuszcza i„. Ż!e­

(Jna„. Dało to 21sumpt do kilku zbi-orn­
~ych zdjęć fotograficznych, .dzi.ś -n.ie 
~~tet\1- trudnych ck1 i0dnalez1e111a; kil­
ku ~b:nrowych pożegnań„. Osobiście 
ksic)dz Skorupka zdc:iżył si~~ zżyć już z 
terenem i waru 11 karni polskiego Man­
cl1esten1 i to do ticgo stopnia, że ra­
czej z żalem niż z:;::iclow.oleniem 1cipusz.­
czał Łódź. 

Bo oto co pisze nazajutrz po swym 
przyjeździe do Warsza~y . _w ·~iście, 
adresowanym do przełozoneJ Gimna­
zjum Ż1t'1iskk:go, kt<'>rc pc1żeg11ar,- pa­
ni Snholcws1kicj: 

„Jestem na miejscu - Warszawa -
czar.na noc otuliła m:1ie .s.wym płasz­

czem„. ale nie wiem: czy płaszcz ten 

za krótki, czy skrzydła moje z.a .małe 

- dość ż.e mi smut::o ... Pozdra:wiam 

serdecznie".-
Ks. Skorup.ka. 

Nie są tu s:mva patciycznc, choć mo 
że t.::1k z pozoru wyglądają„. to są „ka­
waJy duszy" Tego, który je p'.saL.. był 
umiarkowan)\ raczej nawet oszczędny 
w wy.razach i wyrażeniach - niez1:ó­
wnany tylk:c. i ni.ezast<·ipiony w czaruJąi­
e:ej swej prostiode. 

Ni:gdy surowy- za1wsze uśmiechnię 
ty, nigdy pobłażający, raczej wyrazu~ 
miały„. 111iigdy .kra.ticow

1
y1-- zawsze kran 

cowo myślących lub postępujących go 
dzący 1i- jednający.„ 

Jeszcze raz- już ·lla p{1Cz<1tku na­
stępnego roku szkdneg.n-- bo w po!o­
wie wrz.e·śnia 1919 r. Rad.:.i Pedagog1cz 
na ze swym ·dyr1ektorem Davisonem 
zwr6ciła się z prośbq do księdza S~·o­
rupki ·O możliwe pozo:'ltanic w Ł,1xlz,:-
11a oc1 oitrzymano w odpow'.cdzi ten sam 
argument sprzed 1kilku miesi~cy „ wola 
mojej władzy j1e1st dlz.1 mnie rozkazem". 

4. 
Z ostatnich. właś·nie dni pobytu ksic;­

dza Skorupki w todzi; łączy1 się w mo­
j1ej .pami(,.'ci wspomnienie, godne, aby 
zostało utrwalone jakrc1 przejaw daru 
jasnowklzenia ... Rzecz się mi:afa nastę­
pująco: ja,kkolwiek i0 przeniesi1e1niu s'ię 

do Warszawy dow,ieclział się ks. Sko­
rupka jesz·cze w ·czasie trwania .roku 
szkolneO'O tri ostati<:cz·na decyzja w ·tym 
względ~e z:aipadła dopiero w korku 

wa1kacj1 - przez cat,e fato- wfęc miesz 
kał jeszcze w Ł·odzi„. 

OtM dowiedziawszy si~ o bezape­
lacyjnym terminie wyjazdu z Łodzi ks. 
SkorupkL który 20bi1e wyznaczył na 
dzier1 lG,8 tegoż iic:ku- udałem si~ do 
Niego na poż,egn:ainie, a że sam opu­
śc;ić miałem Łódź .na szereg ]at, udając 
si9 ,na studia uniwersyteckie do P,ozna 
nia- ,,uczy11;iliśmy1" sobite wspólne i 
wzajemne pożegnanie tłumacząc sobi.e, 
że może dopiero znowu p1c1 kilku latz.!Cł1 

spotkamy się razem ... 
Było to w Jego pryw.aitnym mieszka­

niu: był we2,oly, rozmowny, beztroski 
naw1et.„ Stw:,erdziliśmy 10-cio lcde na 
szej koleżc1'iskiej zażyłc1ści 

Sypał jak z rt;kawa cytc·~ami proq 
lub dwuwierszami z t. zw. ,,praktycz.­
nej filozofi życia", w rodzaju np: 

„Nie porzucaj nadzieje-
jakoć się kolwiek dzieje" 

„Los różną drogą chodzi­
nie zawsz·e się powodzi.-" 

lub 

albo 
„a kto w początku nie zapobiega 

Ziłemu, 

ten sam jest winien nieszczęściu 

1swojemu" itd. 

,W trakc:c rozmowy1 naszej wręczy­
łem Mu na pamiątkę moją fotografię) 
prosząc o wymi1a1nę; nie miał ich-w o­
góle htbił zbierać cudz,e, a1.e sam nie 
chęt11 ie się fotografował ... stąd też po 
clob'.z11y .!L'go S(! p.rawdziwą .rzadko­
śoią„. Ody wizyta moja miała się ku 
ko.11cowi i chciałem się z N'.rn poże·­

gnać, wówcws ni :Jt;;1cl ni zowąd 

rzekł mi ,,nie żegnajmy s'.ę jeszcze -
.odprowadzę Cię" - i tak wolnym spa 
02r,ern chodziHśmy ulicami Łodzi z gc1-
·dzinę - półtorej, a może i dwie ... 

W pewnej chwiJ.i - zatrzymaliśmy 

się przed witryną księgarską„. ogląda­
my razem wystawę, naigle ks. Skorup·­
ka odzywa się fak: „zatrzy1111aj się 

c"1wilecz1kę, pmszę Cię, - zaraz wró­
c~ - coś mnie z wystawy zaintereso­
wało„" 

Dobrz·2, ak:. przecież możemy wejść 
r~·z::_·m-· r 1dpowiedziałem !-· 

„.ale wolalbym sam-- pamiętam te 
słowa - replikuje mi ks. Skorupka. 

Przyznam się, że zrobiło mi się przy 
kro a·le n:e wi:edząc sam ·dlaczego -
uk:gkm.„z niecierpliwością oczekując 
w pobliżu tej ks.ięgarini na wyjśde z 
niej ks. Skorupki 

Po chwili wychodzi i wręcz:c:.1 mi zapa 
k1c1wa.ną niewielką. książeczkę ze sło­
wami: „·nie dałem eii mojej f.otog.rafii'­
przy:jm więc chociaż ode mni.e tę dro­
bn·ostkę„. al1e ni1e otwieraj jej- dopie-
ro w domu". · 
. Gawędziliśmy jeszcze ·do zmi·erzchu 

a. gdym wróciwsq do d~1111tt z cie~aw~ 
ścią spojrzał na ty1tuł ofiarowa:neJ nu 

- 6 ,_. 

ks1ląźeczki - zauważyłem: ·był to (o­
mik poezyj Edwarda Słońskiego, poe­
ty.-leginnowego pt. „śmie~ć we mnie ro 
śnie!".„ Było to w todzi, 14 sierpnia 
1919 roku, dokładnie w rok później ks. 
Skorupka poległ śmiercią bahatera j.c:·­
k1c1 kapelan „batalionu śmierci". 

5. 
Cała PIC!ska jak długa i szerok121 czci 

ła już pamięć płomi1e·nneg,o Patrioty, a 
'Łódź sama w 1 O-tą rocznicę hohater·­
sbego Jego zgonu wystawiła Mtl. pięk­
ny ,pomnik projektu art. Fr. S.łuchockie 
go, zdobiący skwer p.rzed katedrą św. 

.Stanisrawa lfostk1i a stojący :naprzeciw 
Gmbu Nieznanego żołnierza. 

Me: Łódź uczcHa pamięć ·nie·zapo­
mni.:nego ,,wodza młodzieży" jeszcze 
wcześniej, n!emal zaraz po Jego chwa­
l::hnyrn zgonk„ i to dwojako! 

W 10 dni zaledw:ie p1c1 historyc.2i111ej 
cfaci12: bitwy pod Oss1owem Zarząd To­
warzystwa „Oświata", którego Girnna 
zjum ks. Skorupka1 był prezesem złożył 
Radzie Miejsikiej wniosek o przemiano­
wanie ulicy, ·na której mieśoiło się 

wspomniane gimnazjum - na ulicę 

imi1mia księdza Ignacego Skorupki -
Uchwak1no ten wniosek jeclnogło­

śn:e dn'.a 25 sierpnia 1920 r. z:.:.1 prezy­
dentury zasłużonego niepodległościow 

ca- AJ;eksego Rżewski1ego. 
W miesiąc później zwrócono s:c; do 

Ministerstwa W. R. i O. P. o zmianę 

nazwy gimnazjum ,,Oświata" na. gimn. 
im. ks. Sik.orupki. 

Staranie te zosf'.~1ly uwielicmne zgo­
dą 1najwyższych władz szkolnych oraz 
nadesłaniem do Zarządu Gimnazjum 
„Oświata" pisma z dni a 11, 10 20 r. 
o 112 1st9pującej tr:eści: 

„Przychylając się do podania Zarzą­

du ·:a dnia 20 września rb. (1920) za nr. 
373, Ministe.rstwo zezwala na· pr.zy jęciG 

prz·ez Gimnazjum męskie 'r·owarzystwa 

„Oświata" nazwy im. •ks. Ignacego Sko 

rupk1''. 
Dalej IvHnisterstwo opatruje to ze~ 

zwolenio Llkim komentarzem: 
„Zaszczytny ten tytuł pobudzać bę­

dzie c.nłod·zież do pielęgnowania id·eałów 
patriotyzmu, bohaterstwa i p·oświęcenia 

kierownictwo zaś szkoły wraz z kronem 
nauczyciels1kim tym większych · dołoży 

.sitarań, aby szkoła okazała się · god.ną 
swego imienia". · · 

Kończy się zaś ten diokument, podpi­

sany przez ówczesnego Ministra W. R. 
i O. P. tymi sfowy: '' 

„Zarząd Towarzystwa, komunikując 

Dyrekcji Zaikładu powyżs.zą .dęcyzję Mi­

nisterstwa, zechce wyrazić ży·czenie, aby 

Dyrekcja dokładnie uświadomiła mło­

dzież o zmacz.eniu: nadanej szkole na-

'I.WY. 

(-) Minister (podpis); 



W Moskwie bawiły .przed kilku dniami wojskowe delegacje Francji i Wielkiej Brytanii. Na zdjęciu widzimy czlo111kJ>w obu 
rlPiegacyj w Moskwie. Szefem misji francuskiej był generał Doumenc (z lewej sh'l)ny), angielskiej za:~ - admirał Drnx 

(z prawej). 

6. 

Minęło o<l tego czasu lat dziewiętna 
śdeL. Postać :księdza Skonipfoi weszła 
do„. nasŻych dziej'ów i do literatury„ 
stała się nawet już treścią i przęqr:nfo-
tem nie j edniej legend;)\ · 

W rófinyoh miastach prorwstatl'e komi­
tety ku. uczcze.niu pamięc1I bioha:terski.e 
go Kapłana zainicj·owały i zrealizowały 
rói·ne ,pipstaci tego ho,łąu„. Nire1spo1sób 
tutaj wszystkiego wyliczyć, 1a1Ie to trwa 
począwszy od 1929. ·roku,. gdy P1ofacy 
nowojorscy w mefrqpolii ·świata w 
dzień p.ierwszej roczrnicy zgonu .ks. Sko 
rąpki .na proJą bi~wy-wmmowali 1cikoli 
tziiośc;iową tablkę ,,.po Wieczne czasy: 
i na wi.eczną pamią·tkę''.„ trwa to :nadal 
p·o, dzi:ś dz.ień~ gdy yv -to.cizi. post.a111o„ 
wiano ufundować specjalną salę im. ks. 
Sfoc1rupki w szpitalu O. Q. Bonifratrów 
-w tej W'ła§nie dzielinicy mbotnicz,ej 
Łodzi'., w której Wielk& Kapłai1 był wiika 
·riuszem i w której ni,emal przez cały 
cz~$ swego pobyta w tym mi•e-ściie -
mi1eszkał... · 

7. 
Jie1szc'ze kfil~ai ·Słów .o hibliografi.i, do· 

tyczącej świi·etlarnej postaci ks. Ig.nace­
go S'konł.pki:.--. Dotychczas - ·o ile 
wi@m - napisalii 1c1 Nim: Dr Stan. Hel-

sztyński: ,,Bohater Warszawy ks. Ig11a 
cy Sk;ompka". Józef Relidzy.ńs.ki: „Bój 
pod Radzyminem". T1ardeusz Koszczy1!1-
s1ki:. „Ksiądz Skorupka" -wizja h:isto­
ry1czna, Jadwiga Kreżyliska: „Obrazek 
z życia naszego bohatera", Marii1a1 Bo­
gusławska: „Dżi.edzictwo Kordeckie­
go" (ks. Igm. Skorupka), Piotr Cho1yf­
.nowski1 akademi.k Literatury Polsfoi1ej 
napisał rzecz pt. „śmierć ks. Skorup­
ki". I. Feliksów.na: „Madame" - po~ 
wfość historycz.no ~ obyczaj:owa, po­
mijając liczny szereg przyczynków lub 
też po1średnio tylko ks. Skorupce po„ 
święconych utworów czy publikacyj„. 

s. 
Post scripfunt. 

W mku 1940 -a więc ,za roik- na„ 
ród pcilski święcić będzie dwudziesfole 
cie zw:y1cięskiej bitwy .pod Warszawą, 
zwanej „Cudem nad Wisłą" i ,,XVIII· 
decydującą. bitwę świata" 1Wtedy ii On 
cudny meteor- bo takim był właiśnie 
Wielki Syn Kościoła, Narodu ii Je:go 
Sto'licy ks. Skorupka, doczeka się nie­
wątpliwie ucz·czeinria ·na..„ zasłużorną mia 
rę*). Ale .niżej podpisany już di;isiaJ-­
na cały rok. z góry nuc1ai taki pitiOg!ekt 
ucz.czenia ks~ .. Skorupki. oto dla 111;).uki 
przyszłych .pokoleń rtalezy znealizo• 

wać długon11.:·trażowy film o ży1ciu, po-
8w·1t;crcniu i bohaterstw.il: ks. Sk1orupki. 

Scenariusz niechby ·cipracuwabu naj·­
większa batalistyczna powieściopisar­
ka nasza, która 1rów.110czcśnic jest też 
gorliwą katoliczką - Z0Ha1 Kossak~ 
Szczucka, .realizatorem artystycznym 
tego obrazu mógłby być reżyser Riomu 
ald Ga111tkows1ki- reszta by się też 
znalazła.„ 

jeszcze jedno: ZJ01rganizow1a1ć zebrn­
nie rozproszonych po :ks. Skornpce pa„ 
miątek i zgromadzić je raz:eim, twoM 
rząc w którymś Muzeum sti0'1icy1 salę 
Jego imienia„ 

*) Grono ±'anatycinych c:t.dcieli foR-. śko­
tupki projektuje w lfMO r. rozpocząć za­
bieg-i o beatyf ikac;ię tego Bohatera N aro 
du i „wocha młodzieży". 

Bolesław Busiakiewicz. 

Łódź, sierpk·11 1939 r. 

Od autora wspomni~~ń niniejszych. 
Wszystkk~ po:lskie czasopisma -prnsi­
my o powtórzenie :i· przie1clrukow1a1nie 
projektu, zawartego w pozycji 8-ej po­
wyższegio. 

.J. E. ks. biskup Wl. Jasi!tski, ordynariusz diecezji łódzkiej, odbył szereg lustracyj kolonii letnich dla ubogiej rn1'0dzieży 1 zor­
ganizowanych przez l\.omitet ·Biskupi, Na zdjQciu z lewej widzimy J. E. ks. biskupa w otoczeniu ucz•estniczek rkolonii w Kazi­
mierzu, in·o\vadzonych przez S. S. Urszu 1anki z siostrą ł_,ozińską na cze1e. Na zdjęciu z prawej -- wizytacja w M1osku1ach. 

Obok J, E. ks, biskupa stoją p, Wolska-kierow11iczka kolonii i p. sędzia Konarzewski. 

Staraniem Diecezjalnego Instytutu Akcji Katolicikiej, odbyła się wielka pielgrzymka mariafi.srka z Łodzi do Kalwarii Zebrz.ydow­
skiej, .p1ołą.czona ze zwiedzaniem dużej .poła ci kraju. Na zdjęciu z lewej- ks. kanonik Stanisław Nowicki l}l'owac1zi „Drogę Krzy­
żową" w otoczeniu O.O. Bernardynów do słynnych stacyj Męki Pańskiej w Kalwarii Zebrzydowskiej, Na zdjęciu z prawej -

pielgrzymi z Łodzi na Wawelu w Krakowie 

związci1;: zawodowy D-ozorców Ch. z. z. Oddział w Łodzi ufundował ciężki rkarabin maszy~o~y i ofiaro:wał go wojsku. Na 
zdjęciu z lewej _ moment poświęcenia sprzętu przez ks. prałata dr Jana Bączka. Na zd;ęcm z p~aweJ- ur~czy;sty a.ikt ~rz.e­
kazania karabi:J.1u mas·zynowegio prz,edisitawicielowi armii w osobie gen. bry,g, Korytows~1~go. StoJą od leweJ ,~p. Franciszek 

U b ń k . w d Radu .Gło'wneJ' eh z z w Polsce . ref Drużycki - przedstaw1c1el .sta:rostwa Grodzkiego,. ks. pr.ałat. r a s: i -J;>rezes y z. J · • • • ' • . „ · . k 
dr J'. Bąezelk, gen. hryg·. Kiorytowski, nacz. Hawel- reprezentant Urzędu Wojewódz.kiego, .Lucjan Dębcz:nsk1 :-- :prezeis O rę· 
JtU l ... ódzkiego Ch, z. z. oraz ·zarząd Zw. Zawodowego Dozorców Domowych z prezesem Wfad)"sławem Lrnowsk1m na czele, 



W Chocianowicach iwd Łodzią (pow. łaski) imeJSCo\vr, Oc110t11icza Straż Pożarna której pre:;:esern jest płk. Alfred Vog'<•l, świ(:­
clła jubileusz 20-lecia swego istnienia. Na zdj<:ciu z 12wej - .~tarosta łaski mgr. vViktol' Nowakowski deko1·ujr~ za,;lLtż11111•g·n 
człcnka hono1·owego Straży p. Józefa Rabiegę. Obo:{ stJi płk. Vogel, Na zdjęciu z prawej- chocianowiC'ki oddział Od111tni-

czej Straży Pożamej na tle udekorowanej r2mizY. 

Łódź stale zmienia na korzyść swój wygląd i stan ulic. Na zdjc~cin 

ulica Rzgowska, która otrzymała gładką nawierzchnię kostkową, 

nowe chodniki i nową instalację ·oświetleniową, 

„Kurjer Łódzki" cies1zy się wielką poczytnością we wszystkich 

trndrowiskach i .miejscach kuracyjnych. Na zdjęciu- jedna z ku-

1·acjuszek w TruskawcJ:t, CZ.Ytająca ,,Kurjęr Łódzkio. 

UL Główna, jedna .z najruchliwszych artel'yj .J'.,odzi, otrzy:nala 

gładką, 1rnwierzchnię z kostki bazidtowej, Normalny ruch uliczny, 

przerwany na okres przebudowy, wznowiony został przccl kilku 

dniami. 

Dz'.eci; z~;rn.~e,_,:kałe w domu nr. 7G przy ul. Napiórkowskiego, 1; 

okazji 25-lecia Czynu Legionowego z whtsn2j inicjatywy urządziły 

}Jrzedstawienie, a uzyskaną. ze sprzedaży biletów kwo.tę zł. 8, prze­

kazały na F.O.N, Salą teatralną była brama domu. Udział w przed 

stawieniu w1:ięły Danusia Bergendówna, Zosia i Ba1sfa Urbańskie, 

Dziunia KolaTi;ko, Stasia Ulanowska, Wiesia Strzelecka, Krysia 

Dobryńska i kasjer Wiesio Sobieski. 

·Nowy rząd Hiszpanii już funkcjonuje. Oto zdjęcie z jego pierw::.:•zego plenar,ncgo p:isiedzenia. W śrdku siedzi gen. Franco; na 
kwo od nieg-o przy stole- minister spl'aW zag,ranicznych Juan Beigbeder, ::1inister wojny Valera i min. lotnictwa Yr~gue. ~ 

pntwcj strony - minister spraw wewnętrznych Senano Sunęr i min, nnuyr:,n:!;:i Me ~·ano Fernandez, 

Na cmentarzu w Wettstein w Alzacji odsło­
nięty został pomnik ku czci pDleglyc~ w 
wojnie światowej piechurów francuskich. 

Odsłonięcia dokonał min. · Bescribes. 

Sh A.11thony Eden odbywa obecnie ćwicze­
nie, wo ;skowe w randze majora. Wklzimy go· 

no," zdjęciu w mundurze polowym, 

1 

Do:tychczasowy szef „Armji Zbawie11ia" 
Ewa.ngelina Booth, używająca. tytułu „ge­
nerał.a" ma wkrótce ztożyć piastowany 
urzad. Na zdjęciu ·widzimy ją w czasie Jron­
fer~ncji, na której omawia sprawę z:wią.za-

ną. z wybor·em jej następczytni. 
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Corinne Luchaire, niezapomniana bohater-

znakomity aktor charakterystyc:rny E~dw:m: G. l{obinson, w oto­

czeniu :~ rrcczych girls z Hołlywuod. 

ka filmó\v: „Więzieni2 bez krat." 
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„Konflikt'' 

. Zdjęcie Grety Gai'bo z' fibnu „Niri•oczka", który obecnie znajduje 

" się w stadium realizacji, Fotografia powyższa pnw:była samolotem, 

Yankee Clip per z Ameryki. · J ~t to pierwsz.a. :fotografia, która 

drogą noima1nej komunikacji lotniczej Ameryka-;..Euvopa dosta~ 
ła $ię l1a nasz kontynent. 

„, ,,,. ~· ''!' 

Odbito w 1drulkarni 'tKuriera Łódzkie.go'' 
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